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ROBOTNIK POLSKI
PISMO CHRZEŚCIJAŃSKO - SPOŁECZNE

Robotnicy i Pracownicy! G ło s u je  na nr. 25.

u zwpdcswo.
C w ń  4 i 11 m arca rozstrzygnie *  pierwszorzędnej 

doniosłości 'sprawach państwowych. W yborcy wypo­
wiedzą się., komu chcą powierzyć obronę żywotnych 
interesów Kościoła, narodu i państw a, W szystkie ugru- 
(powanla, biorące udział w waloe wyltwłreze] -do ciał 
ustawodawczych, końcizą już przygotowania do roz­
strzygającej bitwy. Po wyborach, gdy zelży kaganiec, 
jak im  dla słowa pisanego w Polsce jest- dekret praso­
w y, będzie może..spbs-obpaść napisać coś niecoś o me­
todach, jakich pewne grupy u ż y w a ł y  w  wale© ze 
.swoimi przeciwnikamDipiolńtycznynii, Dziś o tern pisać 

;nie wolno, bo grozi konfiskat®, k tórej tak  często ule­
gają pisma um iarkowane, zwłaszcza organa, prasowe 
Potek'ego Bl-oku Katolickiego! "Sądizimy. że .ani konfi- 

■ skata pism i odezw, ani odmawianie sal, ani też różne 
•.inne wym ysły przeciwników P. B. K. nie -odbiorą 
pani zwycięstwa, na- któreśm y za-służyli długoletnią 
rzetelną pracą dla dobra kraju i jegc ludności.

Polski Bl-ok Kattoli-eki -i złączone1 w nim stronni­
c tw a , Chrzęść. Dem okracja i P. S. L. y ,Piast‘, s ta ją  d-o 
fwyborów z jasnym  programem. Chcą i dążą do tego, 
f)y Polska była państwem praworządnem, potężnem 
juiorałnie i gospodarcze, pragną, by jej ludność czuła 
pię zadowolona, by Polska, była; dla- każdego o-bywai- 
tela d-o-brą m atką. Swoją -działalność w przyszłym  p a r­
lamencie chce P. B. K. oprzeć na zasauacb katolickich 
i narodowych. Posłowie I  senatorowie, wybrani z listy 
P. B. K. nr. 25* aitw-orzą, w p-rzyszlym Sejmie ikSenacie 
silne cemrum, które nie dopuści d!o ,t-ego, by nasz p ar­
lam ent przedstawiał obraz takiego rozproszkowainia na  
partję- i party jk i, jakiego byliśm y św iadkam i w  S-ejinie 

•ostatnim. Silne, um iarkow ane i n a  zasadach katolic­
kich oparte •centrum stanow ić będzie oparcie d la  rządu, 
parlam entarnego, o ile wa-runM na iwwstan-ie rządu 
pa rla i ne-n ta m ego pozwolą..

P. B. K. poza zmianą K onstytucji zajmie się szcze­
gólnie w w ydatny -sposób sprawami gospudarczemi 
i społecznemu Rozumiejąc, :ż*eł\ spraw y gospodarczo 
odgrywają tak  w życiu poszczególnego obywatela, jak  
i w żyąiu państw a pierwszorzędną rolę, pośw ięcą przed­
stawiciele P. B. ICjdużo- uwagi polepszeniu gospodar­
czego położenia ludności, Podnieść gjóśpodaircEo wło­
ścianina. robotnika, urzędnika;, rękodzielnika i mie- 
fctócizanina będzie przedmiotem zabiegów posłów w y­
branych z listy  -Kr'25. Zbliżenie między wsią i miastem, 
tak  niezbędne dla, sp-okoju wewnętrznego, byfto jednym  
z ważnych powodów- powstania: P. B. K. To zbliżenie 
będziemy i w przyszłym parlam encie umacniali.

K andydaci z listy n i. 25 nie rzucali obietnicami, 
nie uprawiali w ciągu akcji przedwyborczej .ctemagogji, 
>ale przyrzekali szczerą, rzetelną i uczciwą pracę dla 
dobra kraju i najszerszych warstw ludowych. Społe­
czeństwo pds-kie i katolicki© zapewne zrozumiało, że 
program  P. B. K. jest jedynie właściwy,-jże każdy  dó- 

’• bry kato lik  i Polak może (ze spokojem  sumienia, oddać 
• swój głos na listę mir. 25, bo w  ten spo-sób najlepiej 
spełni -swój obywatelski obowiązek.

I dlatego w -ostatniej chwili przed wyborami wo­
łamy:

Glosujcie na iisty Polskiego Bloku Katolickiego
Nr 25. Nie1 da-jcie się odstraszać groźbą, terrorem , obie­
tnicami, ale śmiało i odważnie, .jak n a  prawych k a to ­
lików i Polaków przystało, mtcia-jcie- do u rny  k a r tk i 
z nr. 25. W  ten sposób przyczynicie się  do zwycięstwa 
zasada katolickich i narodowych, w ten sposób Polska 
otrzym a dobry, zdolny do rzetelnej pracy państwowo, 
twórczej Sejm i Senat.

ZWYCIĘSTWO WYBORCZE LISTY Nr. 25. BĘ. 
DZIE ZWYCIĘSTWEM KATOLICKIEGO LUDU DOL­
SKIEGO MIAST I WSI.

NIECH ŻYJE LISTA Nr. 25!

-ooo-
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Chrześcijański* Dcmohratfa 
wobecsprawy rutóotiilczcj.
Do w alki wyborczej stanęło rów n;cż Polskie S tron­

nictwo Chrześcijańskiej- Demokracji, k tóre razem ze 
stronnictwem  włości ańskiem „PiasiP1 utworzyło Polski 
Blok Katolicki. W  poprzednim ^Sejmie liczyła Chrzęść- 
Dem okracja ponad 40 posłów i^em atorów  i odebrała 
w życiu parłam eaitorararm niepoślednią, rolą.; Przez do- 
datniągd^Lałalność Oh. D. zyskała sobie zaufanie sze- 

j* .r-okich w arstw  robotniczych 1 pracowniczych, k tóre 
też energicznie popierają, przy wyhor&ch o-becarych listę 
Polskiego Bloku Katolickiego Nr 25.

W idoki zwycięstwa tej listy  do rozpaczy doprow a­
dzają przeciwników Chrzęść. Demokracji,, zwłaszcza; 
socjalistów i komunistów. Str-oiniuctwa, te, w nadziei 
osłabienia P. B. K., w ytaczają przeciw’ Ch D. zai*zuty 
najcięższego kalibru. Odmawiają Ch. D. prawa zajm o­
wania się robotnikiem i pracownikiem tak, jak  gdyby 
praw o pom agania uciśmonyim było wyłącznym przy­
wilejem zwolenników MaraSL czy Lenina.. J^sąd^ają, 
m a^loęjaliści i kom uniści o koinsssacht\ z fabrykantam i, 
choć wiedzą,, że żaden przyw ódca olirześctjańskich 
orgatnizaoyj robotniczych nie- sprzedał robotnika za 
judaszowe srebrniki,, jak  to nieraz zdarzało się w obo­
zie- &ocjalistyczno-komruiiSt,yio|z9r.^m. Zarzucają nam że 
ulegam y wpływóm .duchowieństwa, chociaż wiedzą, że 
w sprawach gospodarczych kierujemy się wiasnein 
zdaniem, gdy • natom iast w sprawach redigijno-mórad- 
nych uznajem y ■ bez zastrzeżeń powagę, kapłana, bo 
jesteśm y lohrześcijamrnami, a  jedynie kapłan jes t po­
wołany do ostatecznego decydowania w kw-eetjach 
moralności i etyki chrześcijańskiej. Drańm/socjalisitów 
i kom unistów kaipłan katolicki, pracujący wśród k a to ­
lickich robotników # a  nie widiźą tego wpływu, jaki na 
ich towarzyszy, robotników  żydowskich, wywieTa rabin 
żydowski i to niejednokrotnie także w sprawach go­
spodarczych.

Poważnym zdawałoby saęjzaTzutem przeciw- Chrzęść 
Demokracji igwf twierdzenie, żo fChrześc. Demokracja 
nie m a program u, k tóryby  rozwiązać mógł kwest ję 
robotniczą. Zarzut ten  w yssany jest a palca,'. Cli. 1). 
w sprawie robotniczej m a program o wiele dawniejszy, 
niż program  socjalistyczny. Program  nasz stiięszcza.-tsię. 
w przykazaniu: „Będziesz miłował blrtniego swego, jak  
siebie samego“ ,C&dyby to przykazanie, było wypełnio­
ne,'-nić byłoby kw śstji robotniczej, Nie byłoby nędzy, 
nie byłoby wyzysku, nie byłoSiy krzywdy. -'Ghrześsj?' 
Dem okracja jes t zatem tern jedynem stronnictwem, 
k tó re  m a program  społeczny, J e s t  nim dążenie do przy­
wrócenia sprawiedliwości w  stosunkach między płacą 

.  a  kapitałem . Gdzie jest miłość bliźniego, tam musi być 
i sprawiedliwość.

Rzecz zrozumiała, że nowym czasom odpowiadać 
muszą nowe środki zmiorza-jące do przyw róceń'a w y­
pędzonej ze świata, miłości bliźniego, a  więc i sprawie­
dliwości. I te  nowoczesne środki, w skazuje szczegółowo 
ruch chrzęści,jańsko-społeczny. W  program ie Chrzęść, 
Demokracji, uchwalonym  na 'kongresie tego stronni­
ctwa, odbytym  w r. 1925. znajdujemy odnośnie do 
sprawy robotadczej następujący ustęp (śtr. 26 i 27): 

glpCh. D. dąży do trwałego polepszenia bytu rzesz 
pracujących drogą ewolucyjną, przez wywalczenie 
i obronę z jednej strony praw ochronnych, z dragi ej 
strony przez wywadcz-eilie praw i dążących do spra.

wietiliwej społecznie organizacji pracy i do również 
społecznie sprawiedliwego podziału jej owoców.
Zapewnić rzeszom pracującym  ochronę przed wszel­
ką niesprawiedliwością i wyzyskiem kapitalizmu 
a ■jednocześnie otworzyć prged niemi dregę do do. 
brobyiu, Jo oświaty >* k uliury, do posiadania wre­
szcie własnych warsztatów pracy, własnego kapi­
tału  i przez to przeprowadzić stopniowo uwłaszcze­
nie robotników —  o,to cel, do M-óregokdą-ży Oh. D. 
w swej ,.polit7yoe socjalnej11.
Ujiy wskazał kto  z twórców socjalizmu lepszy 

i realniejszy program  rozwiązania kwest-ji robotniczej? 
A jak  Ghrze-śc. Dem-okracja "wyobraża sobie przepro­
wadzenie powyższego program u? Na to pytanie znaj­
dujem y rów ni®  odpowiedź w programie (Ch. D. Czyta­
m y tam , co następuje:

„Ch. D. domagał się:
1) kodeksu ' pracy, k tó ry  uztna, ustali i skody- 

fikujo ustawodawstwo socjalne, w szczególności 
ustawodawstwo robotnicze-;

2) przestrzeganiu obowiązującego aistawodaw- 
stwra o czasie pracy i urlopacn robotniczych;
3) płacy wystarczającej na utrzymanie rodziny;

4) Izb pracy, przewidzianych Konstytucją-;
■ 5) udoskonalenia dotychczasowych ustaw  ochron, 

uycb i społecznych;
6) należytej organizacji inspekcji pracy;

'• 7-) ochrony prawnej w' pisziemy-ale domowym 
i-.Clhaltipnićizym, przepisów sanitarnych, dotyczą­
cych hygjeny pracy;

8) ochrony prawnej mlódzieży robotniczej;
9) rozszerzeniia ubezpieczeń społecznych na 

w szystkich robotników/;
10) rozwoju system u ubezpieczeń społecznych prze- 

d-ewsżystkiem ubezpieczenia * na wypauek starości;
11) ochrony prawnej d la  służby domowej;
3 2) opieki prawnej dla robotnic w fabryce, 

w przedsiębiorstwie, dla pracownic w bierze i prze­
myśle domowym;

13) równe uprawnienie robotnic w płacy za równą 
pracę;

14) umów zbiorowych;
15) ustaw y o akcjach prarty i udziale robo i ni. 

kóvf w zyskach przedsiębiorstwa;
IGjg budowy d-oinćw .robotniczych11.

T a g i j  stanowisko zajmuje Oh-rześc. Dem-okracja 
wobec zagadnienia r-obot-niczego. Czyż w-ob&o tego 
-nie jest obowiązkiem katolickiego -robotnika, i robot­
nicy głosować na  kandydatów -C h. D., k tórzy  wybrani 
na  posłów i senatorów będą mogli powyższy program  
przeprowadzać? K andydatów  tych  macie n a  listach 
Polskiego Eioku Katolickiego Nr 25, N a te  zatem listy 
niech odda głos każdyćwylborca a w arstw y robotniczej. 

Głosujcie ną listę nr. 25.
  o 0O-—------

Pouczenia pricflwijSjorcze.
W  tygodniku „P iast11 zamieścił pi. D r Hyży w  po­

pularny $gosób u ję te  przepisy or-dyna-cji wyborczej, 
dotyczące samego głosowania. Z artyku łu  p. Dra 
HyAeg-oj .zamieszczamy następujące wskazówki:

1) K operty -do głosowania, m ają ściśle określoną 
wT!olko'ś*ć: ysą. jednej barwy d la .jednego obwodu glo­
sowania (gminy) i opatrzone&są stemplem przewodni­
czącego Okręgowej Komisji wyborczej. K operty te
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otrzym a wyborca przy  głosowaniu od' przewodniczą­
cego Koir.Lji. Nie w„Ino użyć innych kopert. K operty 
innego koloru lub też oznaczone .leszcz© tfarynoti zŚa- 
tai ii, up. kreskam i, cyfrą, plam ą atram entow ą i t. p. 

będą nieważniei, a remsaimem i glos w  tak ą  kopertę 
ii łożony. Na kopercie znajdow ać się m a tylko stempel 
powyższy. Należy zatem przedtem  dobrze oglądnąć 
koperty i w raizie usterek zażądać od przewodniczą­
cego Komisj, należytej koperty.

2) K arta  do głosowania ma być koloru, białego 
i ma jedynie zawierać w yrażony słowami lub cyfrą 
numar listy, na k tó rą wryborca oddaje swój glos. Numier 
ten może być odbity  mechanicznie (np, wydrukowany) 
Jub pisany piórem łub ołówkiem. Nieważne są karty , 
a więc i niew ażny jes,t oddany głos, —  sporządzone 
z papieru zielonego', czerwonego i i, p Również są, 
nieważne karty , na k tórych  znajduje się coś więcej, 
oprócz numeru listy, np. jakieś pismo, druk. no tatk i 
i t. p. K arła ma być czysta, biała i zawierać tylko 
numer 25 lub dwadzieścia pięć, Nieważne l ą  również 
k arty  puste czyli niewypełnione. Do kop|i»tN należy 
włożyć tylko jedną kartkę.■•Gdyby bowiem włożyło się 
•rięcej kart, to, jeżeliby opiewały na różne num ery 
(np. 1. 2, 2 5 ,'30  i t. p )  zostaną takie kaity unieważ­
nione i giop przepadnie, zaś k a r ty  opiewające n a  ten 
sam numer, będą liczone tylko za, jeden głos. W reszcie 
niew ażne są k arty  oddane n a  listę, k tó ra  w  Okręgu 
■wyborczym nie ©ostała) ważnie zgłoszona, względnie, 
k tó ra  została unieważniona. Najlepiej użyć na kartę 
do glosowania numer wycięty % „Robotnika Polskiego^ 
lub otrzymamy od m ęża zaufania.

3) Przebieg głosowania: Głosowanie trw a od g o id ^  
9 rano do 9 wieczór. Do lokalu wyborczego miusi iść 
każdy wyborca osoniście. Nie wolno ]g!łosować zatem  
przez zastępcę. Jeśli, k toś jest ułomny, np. beiz .ręki, 
ślepy i t. p , może się posługiwać przy głosowaniu 
pomocą swej osoby zaufanej, np. krewnym  łub do­
mownikiem, lub mężem zaufania,, ale mimo to, Musi 
także ułomny wyborca jaw ić się osobiście. Przed uda­
niem się do lokalu wyborczego należy się. .wystarać, 
względni© przygotow ać sobie k artę  do głosowania
i najlepiej trzym ać ją  w  ręce, w  pół złam aną, aby 
zakryć numer. Z przygotow aną k a rtą  zbliża się w y­
borca do stołu komisji, wym ienia swoje imię i naz­
wisko1: po sprawdzeniu przez członka komisji, że w y­
borca znajduje się w spisie wyborców, otrzymuj© się 
kopertę urzędową, Należy się nieco odwrócić, aby nie 
widziano, jaką, się k artę  daje, włdtjgg do koperty  p r z y ­
gotowana już kartkę  li nm zaklejoną koperte oddać 
przewodniczącemu z głosem w ewnątrz się znajdującym 
i odejść, aby ustąpić miejschć, następnem u wyborcy. 
Gdyby członek komisji łub mąż zaufania jakiejś listy 
w ystąpił z zarzutem , ©o do tożsamości głosującego, 
powmien wyborca swą identyczność wvkaizać doku­
mentami. np. m etryką, świadectwem przynależności 
lub szkolnym 1 t. p„ a w braku tychże powołać się na 
świadectwo dwóch świadków, zną,jdiująicvch się w lo­
kalu  wyborczym, osobiście znanych choćby jednemu 
z członków komisji.

4) Mężowie zaufania. Ustaw a dopuszcza do współ­
działania w akcie wyborczym , mężów zaufania po­
szczególnych list kandydatów  na posłów Ma to na 
celu zabezpieczenie czystości wyborów i bezstronności. 
Mąż zaufa,nia ma zatem bardzo ważne zadanie baoze- 
n a . aby żaden z wyborców nie był pozbawiony praw 
wyborczych, k tóre mu przysługują.

W dniu głoisowattiiai zgłasza się mąż zaufaniu 
z pismem, podpisane.n przez pełnomocnika listy, jako 
mąż zaufania.!. Męża za,ufa,nisj1 względnie jego zastępcę, 
może kom isja wyborcza wydalić z .lokalu wyborczego 
tylko po bezskuteczncm  upążetkiiem upomnieniu i za­
znaczyć ten  fak t, oraz jego powody w protokóle ko ­
misji Mogłoby to mieć miejsce, gdyby mąż zaufania 
przez swoje zachowanie zakłócał spokó. wyborców. 
Przed rozpoczęci-em gdófowania, kom isja i mężowie 
zaufaniu., powinni się przekonać, czy u rna jest próżna. 
Od tej i^hwili aż do ukończenia, głosowania —  urny 
otwierać*’nie wolno. Mąż zaufania winien dopilnować, 
aby zastosow ane były  przepisy co do przeb:egiu gło­
sowania kopert, kart, do głosowania i kwestionowania 
tożsamości głosniących Zwrócić również należy uw a­
gę na  przepis ordynacji, wedle którego me wolno 
ani w lokalu wyborczym, ani w budynku, w którym 
pię fen lokal żflałduie, ani na ulicy i placu przed wej­
ściem do budynku w promieniu 100 metrów wygłaszać 
przemówień, rozdawać kart do głosowania i agitować. 
W danym  razie zawiadomić o tern należy przewodni- 
czflłcego komisji, ew entualnie posterunkow ego policji 
państwowej, aby wydaniem zostało odpowiednie za ­
rządzeni©. N atychm iast po zamknięciu głosowania 
uskutecznia kom isja obliczenia/ w yniku w obecności 
mężów zaufania i ich zastępców. Najw iększa nwage 
zwrócić winien mąż zaufania właśnie n a  chw;lę obi. 
czania głosów i ustalania, ważności k a r t do głosowania. 
Przewodniczący Komisji obowiązany iest okazać k aż­
d ą  kair.tę do głosowania mężowi zaufania. Protokół 
czynności komis,ii obwodowei musi być podpisany nie- 
ty lko  przez obecnych członków kom isji ale także 
i przez mężów zanfania. Jeżeli mąż zaufanie uważa, 
ż>e prptokół nie jest zgodny z rzeczywistością,, m a p ra ­
wo podyktow ać swoje i^wdą&jiczanie w tej mierze lub 
złożw  je na piśmie. Oświadczeni© to musi być złożone 
do jirotokółu. Je s t to  bardzo ważne, gdvż takie za- 
ritrsśężenia załatw ia okręgowa komisji, wyborcza, k tóra 
bada protokóły kom isji obwodowei. a  pełnomocnik 
listy  może wówczas zająć odpowiednie stanowisko. 
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lis tu  g f f l i t a iM w
Lista Nr 1. Bezpartyjnego K om itetu współpracy 

z rządem (B. B.) zawiera, k ilkadziesiąt nazwisk przed­
stawicieli rodów książęcych, hrabiowskich i azlachec- 
kich, oraz przedstawicieli wielkiego przemysłu. Na 
listach B. B. zamieszczono kandydatów  znanych z 'wro­
giego usposobienia do religii i Kościoła, oraz całą 
paczkę żydów. Członkami kom itetu listy nr. 1. we 
Lwowie są ftf. in :®,Blumemfeld Chajes, W lsser. As-zke- 
nazy, Beck, Bendel, Breiter, B randstatteff E lster. Fule, 
Leder, Friedlender, Froemmel, Gelbard, Garfunkel, 
PTirsch, Koaiigsberger, Ra-hane, Mencizel, Mund, Pordes, 
Pameth, Ruff. Reiss, Rosner, Schapira, Stissel, Satler, 
Schlafrig, Seifer, Sokal, Schałl, Thorn, W aclitel, Wom- 
berg, Wixel.

Jafc -wobec tego będzie w ygladała obrona polskości 
m iast z,góry można p-zey idzieć'1.

B. B. wydał do żydów odezwę w języku żydow­
skim. Za listą B. B. nr. 1, podobnie jak  za lista nr. 30 
(Kato!. Unji ziem zachodnich) agitu ją ministrowie, wo 
jewedowi-e, starostowie, policjanci, obs-zarnicy, fabry­
kanci, różni wrogowie Kościoła i  żydzi.
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Lista nr. 2. Polskiej P artji Socjalistycznej, kiero­
wanej przez żydów i m iędzynarodówkę. Znana jes t ro ­
botnikowi działalność P. P. S. Socjalistom zawdzięc-za 
robotnik swoją niedolę, bo był przez tyle lat- przez nicli 
oszukiwany.

Lista nr 3. ^W yzw olenia11, stronnictw a chłopskie­
go, k tóre dom aga się rozdziału Kościoła od państw a 
i usunięcia. Polaków n a  kresach od rządów, odaania 
rządów  ziem kresow ych w ręce mniejszości narodo­
wych.

Lista nir. 7. Nar. P artji Robotniczej, znanej lawi- 
ran tk i, k tóra raz udaje zwolieunnika walki klas., drugi 
raz przywdziewa m askę chrześcijańską. Diabłu staw ia 
‘świeczkę a  P. Bogu zapala ogarek. N. P. R. rozbiła 
się n a  prawicę i lewicę, ale jedna, i druga stn /na djabła 
warta.

(Listy nr, 13, i 16, są kom unistyczne. Położeni© 
robotnika w bolszewji jes t odstraszającym  przykładem , 
do czego doprow adza w  ostatecznym  w ynika naiuka 
iMarksa.

Listy nr. 10. i 14. — to listy  radykalnych stron­
n ictw  chłopskich. Za listą, nr. 10. Związku chłopskiego 
Moi zuainy szach raj i handlarz skórą chłopska Stapiń- 
fcfcij za listą nr. 14 Stronnictw a chłopskiego k ry je  się 
Bryl, karjeirowicz, który  na m andacie robił niezłe ge- 
ązefta,

Lista nr, 24. K atolicko-narodow a kryje w stydzą­
cych się swej firmy endeków, wrogów ustaw odaw stw a 
społecznego. N. D., do niedawna, hy la  najsilniojszem 
ugrupowaniem  politycznem, ale zaprzepaściła przez 
egoizm party jhy  sw dje wpływy, zamiast ich użyć dla 
dobra ojczyzny. Stronnictwo to, k tóre niiejednokrotnie 
występowało przeciw  zasadom katolickim  w życiu 
publicznem, udaje obecnie bardizo katolickie. Zwy­
czajna obłuda.

Lista nr. 25. Polskiego Bloku Katolickiego Chrze­
ścijańskiej Demokracji i P. S. L. „P iast'1 łączy w sobie 
dwra, stronnicowa katolickie, um iarkowane i centrowe, 
z jasnym  i realnym  programem

N a kogo ma głosow ać katolicki i polski robotnik? 
Z wymienionych powyżej' list kandydatów  jedynie lista 
nr. 25. Polskiego Bloku Katolickiego zasługuje na rze­
telne poparcie ze strony wszystkich warstw ludności 
a rrzedewszvsd.kj.em robotniczych 1 pracowniczych. 
N a listach P. B. K. spotyka, robotnik mazwiska zasłu­
żonych swoich długoletnich przewódepw p. K arola 
Holeksy (kandyduje w  okręgu 43), Ks. Kasprzyka 
(kandyduje w Krakowie), p. Ja n a  Puchalkł, prezesa 
centrali chrzęść, związków zawodowych (kainćyduie 
w okr Ng& 42). p. Grelowskiego (kandyduje w  okr. Nr. 
44) i in. — Zwyc:ęstwo listy  Nr. 25. to zwycięstwo 
wielkiej idei chrześcijańsko-srolecznej, zwycięstwo 
program u Leona XIII.

KATOLICKI ROBOTNIK I JEGO RODZINA GLO. 
SUJE NA LISTĘ Nr. 25.

 oOo   -

l wqborc7ego frontu
NOWE KLAMSTWrA PATA. f f i  poprzednim n,u- 

Snerz© „Robotnika,11 przygwoździliśmy kłam stw a Pol­
skie] Ajencji Telegraficznej (Pata), puszczono w świat 
o prezesie „P iasta11 Witosie. W szystkie gądzmowe 
pism a mrifeiały odszczekać owe kłam stwo Teraz znowu 
rozesłała Pat wiadomość, jakoby na wiecu P. B. K. 
w Rudawi© ("koło K rakowa) został obrzucony jajami

b. poseł Puc halka, k andyda t z listy  Nr. 25 z okręgu 
Nr. 4-2, a  wiec został rozwiązany. W  calem  doniesieniu 
niem a ani źdźbła prawdy. P. Puohałka redak tor na 
.czelny naszego pisma,, nie był w ogćit na wiecu P. B. K. 
w  Rudawie, bo w  tym  samym dniu przedpołudniom 
odbywał konferencje polityczne w Chrzanowie, a  po­
południu przemawiał na .zgromadzeń’,u w Jaw orznie, 
gdzie użerał się z bojówką, Be Be. W iec w  Rudawie 
po pierwszych próbach rozbicia go przez bojówki prze­
ciwników odbył się w  zupełnym' spokoju w  lokalu 
jednego z obywateli Rudawy. Przemawiali n a  mim p. 
redak to r Bieleniu i p .Wójcik.

Oto jaką  bronią w alczy rząd  z niemiłcm5 sobie 
stronnictwami.

SZWiNDEL P B. Do „Głosu N arodu11 w Krakow ie 
donoszą, że 'sanacja przygotow ała specjalne afisze, k tó ­
re m ają być rozlepione tuż przed dmiem wyborów. 
W afiszach tych ogłasza się. że przedstaw iciele listy 
lir. 2 ('PPS.), nr. 24 (N. D.) oraz nr. 25 (P. B R.). 
zważywszy na, w ielką dbniosłość w spółpracy z rządem 
obecnym, wycofują swe listy  i polecają, swoim zwolen 
nikom głosować n a  listę nr. 1 (B.B.). Afisze tej treści 
sa mż w biuracb Komitetów B B. Duży ładunek takich 
a-fiszów stwierdzono na stacji kolejowej w Jaśle.

W prost uderzyć 's.ię nie chce, by  tak  łajdackich 
środkow chw ytała sm sanacja dla powalenia swoich 
przeciwników politycznych. Ale patrzac na  dotych­
czasowe m etody działania B. B. można sie spodziewać 
i takiego szelmostwa. W szak w ma,ui 1326 ir. zmyślono 
napad na Sulejówek. byle usprawiedliwić zamach na. 
K o n s ty tu c j i  rząd. Tego rodzaju szwindlow o jakim 
donosi „Głos N arodu11 należy oczekiwać jeszcze wię- 
ce l.j Wszak cały B B. to jedno -wielkie kłamstwo. 
Ostrzegam y wyborców, zwolenników listy  P. B. K„ 
bTr nie dali s'ę brać na. żadne kaw ały  sanach. ale bez 
względu na to. co mszczę wym yślą ,bebietą“ dla oszu­
kiwani?. 1 otum anienia ludności, głosowali na listę 
Ni. 25.

POCZĘSTUNEK DLA BOJÓWKI B B. Dnia 19-go 
lutego b r. odbyło się w Szaflarach zebrame „P iasta11, 
przy współudziale p. senatora Średniawskieyo i p. 
W erschlera z Myślenic,-' pp. Roja i Curusia z Zakopa­
nego. Przed domem p W ojciecha Kamińskiego w Sza­
flarach, w którym  edbywalo się zebranie, zgiom adziły 
się bojówki sanacyjne, specja.lni© odkomenderowane na 
ten dzień z Białego Dunajca i z Nowego Targu. Gospo­
darz zebrania p. W ojciech Kamiński widząc, że uczest­
n icy  bojówek na,krzyczeli się już do syta, podszedł 
ku  nim niosąc na. poczęstne dwa bochenki chleba, by 
„strudzeni11 „działacze1 sanacyjni mogli się nmco po­
krzepić, czem tak  zawstydził ryczącą hołotę, że 
wreszcie odeszła, skąd przyszła-.

—  o q o --------

Warchoł, Burda, Mojżeszowi,c-zp-' 
Bojko, Sanojca, Wojtowicz, 
Sapiehy i Radziwiłły 
W blok współpracy się złączyły. 
Przy nich żydów tuzin cały; 
Zaiste blok niebywały!
Na okrasę sześć ligawek,
No —  i nan pułkownik Sławek.
Wreszcie M arjanek D ą b ro w s k i;
W iwat! W ielki Blok bojkowskil
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fk  Koftici PeKMdi!
Cszietó 4. maro.., ma. rozstrzygnąć o zwytót^fewic 

dobra nad ziem. Ma zdecydować o przyszłości naszego 
państwa.

Wy. K o b ie t^  na równi z mężczyznami, powiołane 
je,teście, by głosami SAAyrni w płynąć na zwycięstwo 
polskiego Bloku Katolickiego, k tó ry  dąży do odro­
dzenia mcrainegc i gospodarczego Poiski i zwalczenia 
gubiącego nas party  jnictway

K obieta polska musi stać na straży  cnoty  i k rze­
wienia. idei chrześcijańsko-spotecznej, bo tylko tym  
sposobem w płynąć może na polepszenie bytu swych 
dzieci i następnych pokoleń!

Nie wolno Warn. Kolbie,ty-Polki, zdradzać wielkiej 
idei chrześcijańskiej. k tó rą  reprezentuje Polski BlokK 
Katolicki!

Pilnujcie się wzajemnie. Pouczajcie innych!
Nieen prawda święci zwycięstwo!
Najświętszym i uajpierwszym obowiązkiem K obiety- 

Polki jest iść w  dniu wyborów do urny, by złożyć swój 
głos. Ten głos Kobiety polskiej zawazy na. szali zwy­
cięstwa.

Dużo kobiet nie jes t jeszcze dostatecznie uśw ia­
domionych, iak ważnym, decydującym  w prost momen­
tem są wybory. Trzeba je uświadomić i pouczyć* że 
od wyniku wyborów zależy przyszłość Ojczyzny.

W y, Kobiety Polskie, idźcie wsżyśitkie do u rn  w y­
borczych, a  także przypilnujcie, by  wasi bracia, R as try , 
mężowie i krewni, wszyscy w tym dniu wyborów* sta­
nęli tam, gdzie ich  wzywa- św ięty  ic h  obowiązek.....

Niech nikogo z rodzin W aszych nie brakuje 
w dniach 4 i 11 m arca*przy wyborach!

Do czynu więc, Kobieto Polska! Idź, rzuć swój 
głos dio iim y, lecz przedtem  nam yśl się gruntownie 
i rozw aż.. Spojrzyj w  głębie swbgo serca, a. gdy łaska 
oświecenia spłynie na Ciebie... idź głosować!

Wiedzcie, że Bóg patrzę  w W asze serca i widzi 
uczynki — czyń, co Ci rełi$ja nakazuje, oo szepce 
sumienie.

Pam iętaj jedno —  spełnić ten obowiązek święty- 
btćrego żąda n e  jednostka, nie partią , nie.stronnictw o, 

lecz  Twa ojczysta ziemia, k tó ra  d ała  Ci. życie i w y­
kam i tła

Idź i oddaj swój głoś na listę N r 25. Przez to przy­
czynisz się, Kobieto Polska, do zwycięstwa Praw d^j 
W iary  i Krzyża!

Do czynu!
Stań pod sztandarem  PolsikiegY) Bloku Ka.tolick:e- * 

go i oddaj głos swój na listę N r 25.
Niech żyje Ojczyzna!
Niech żyj© K obieta Polska!
Ni#ch żyje lista Nr 25!

Siostry Sławkowa.
---------OQO 1-------

.loMI&iH&i p n tfim ftoorcia .
OKRĘG NR 41. KRAKÓW MIASTO, Tysiące w y­

borców przesunęło się w ostatnich dniach przez sal©, 
wr których odbywały się zgrom adzenia przedwyborcze, 
zwoływane na rzecz P. B. K. przez Chrzęść. Demo­
krację. Nie sposób wyliczać tych wszystkich zgroma­
dzeń, odbywanych w różnych dzielnicach m iasta. W y­
starczy wspomnieć, że do 22 b. m. odbyło się na obsza­
rze Kraków a do 200 zebrań przedwyborczych. Ko­

m itet okręgowy n a  m. Kraków, jak  również K om itety 
wyborcze dzielnicowe p racu ją z w M ką intensywnością. 
IV organizacji zebrań, wieców' i t. p. energiczny udział 
biorą robotnicy. Sądząc z nastrojów  wdobędzie P. B. K. 
w- Krakowie jiraw-drąoodobibe i drugi m andat, k tóry  
mu chcą Av*fdi7,eć ,.bebięta“ (B. B.).

OKRĘG NR. 42, KRAKÓW POWIAT: Chrzanów, 
Cświęclm-Miecdów i Olkusz. Oprócz zgrom adzeń i  w ie­
ców, odbywanych po wrsiach przez stronnictwo „Pia- 

,sta“ bardzo żywą akcję uświadamiającą, przeprowadza 
>ia rzecz P. B. K. (.Chrzęść. Demokracja. K andydaci 
Cli. D. z okręgu Nr. 42 i działacze odbyli w  ostatnim  
/czasie wiece i zebrania ,w> następujących mie-jscowo- 

••■ściach: Gieblo 8. II. (Gruszczyński), Słomniki 9. II. 
(Ks. dziekan Bombą i P. W ęgrzynowicz); Checnło 
12. II. (Sujkowski, Kowalski) i Poręba Górna (Grusz­
czyński),; Borek Fałęcki 12. II. (PuchalkaY Front)';). 
Bolesław l ik  II, wiec P.P.S., opanowany przez, p  Suj­
kowskiego; Trzebinia 15. II (Pnchałka); Ruszczą, Mo­
giła, Bińezyce, Raciborowice, Czy żyr iy IG. II. (Wójcik), 
Krzykawa 16. II. (Sujkowski); Bydlin 18. II. (Grusz- 

. ńzyński); błędów 19. II. (Sujkowski, Kowalski); Wol­
brom 19. II. (W archałowski, Padeehowicz); Rudawa 
3 9. II. (W ójcik)i Jaworzno 19. II. (Puchatka, Front); 
Krzeszowice 20. II. (Pnchałka); Prądnik Czerwony — 
Olsza 22 II. (Puchalika, Hoffman)^, Oświęcim 23. II. (Pu- 

(iydiałka i Jaw orski); Piaski Wielkie 25. II (Pnchałka). 
Ponadto -odbywają się konferencje uświadam iające 
i informacyjne codziennie w poszczególnych miejsco­
wościach

OKRĘG NR. 43. BIAŁA-WADOWICE-ŹYWIEC. 
MYŚLENICE-MAKóW - N. TARG, SPISZ i ORAWA.
Cytuacja w tym  okręgu jest, d la  P. B; K. dobrną.

%® Śis.bicze Ch. I), i P iasta  odbywają dziesiątki wdeców 
i -zgromadzeń. W  ostatnich dniach -odbyły -się Awiece 
w Andrychowie,- a v  Sułkowicach, Roczynach i Żywcu, 
at których uczestniczył kandydat z listy  Nr. 43 p. K. 
Holeksas. W  powiecie żywieckim próbuje różnych ś |tu -  
tżek  sanacja', ludność jednak  zrażona jest terorem 
i krzykliw ą reklam ą agitatorów  B B. »i oświadcza, -się 
za listą Nr. 25.

OKRĘG NR. 44: FOCHNIA-WIELICZP A - l-IMA- 
NOWA-NOWY SĄCZ. \Y  miejscowościach Bieżanów. 
1‘iAAmio-zna, Dobczyce, Gdów, MarszoATiog,; ŁapanÓAT, 
Niepołomice, N. Sącz;, Bochnia-, W ieliczka, Uście solne, 
pełbyły się licznie obesłane wiece i zgromadzenia Pol­
is kiego Bloku Katolickiego, na  k tórych  przem awiał m 
innymi p. inż. Gnełowiski z Ch. D. Zapał AvyborcÓAV dla- 

' listy_Nl. 25 jest duży. Sanacja traci g run t pod nogami. 
A kcja Bojki spaliŁa na paneAice.

OKRĘG NR. 46: JASŁO, ROPCZYCE, KOLBU­
SZÓW A-STRZYŻÓW-Ta RNOBRZEG. W dniu 11. U. 
Odbył się wiec w Koibuszoiwy, 12. II, zebranie av I>ob- 
rzechowie, Strzyżowie i WiśnioAry, 18. II. aV Jaśle , 19 
lu tego a t  Kołaczycach. W szędzie przeumwiał kandy­
dat.-z listy  Nr, 25 p. Dr K uśnierz (Oh. D.) Zwycięstwo 
'P. B. K. at tym  okręgu jest jrewne.
mmmmi • rumu i im  — — w —  |  WegąBMBBI

Każda Robotnica 
Każdy Robotnik 
Każdy PracoT iiik 
Każdy uczciwy Polak i katolik  

głosuje
na listę POLSKIEGO BLOKU KATOLICKIEGO

25
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UirześcfyaAshl nich zawodw0.
Korzystając ze szpalt „Robotnika Polskiego“, zarząd 

Karbolu Chrzęść. Związków zawodowych okręgu k ra ­
kowskiego pragnie tą  drogą poinformować o ruchu 
chrześe. Związków zawodowych wr wojeiwództwiei 
krakowskiem .

Wojewodzitwo podzielone .jest n a  dwa okręgi: k ra ­
kowski 1 bialski. W  okręgu krakowskim  skupia K artel 
-PO oddziałów czternastu rożnych Związków'. Poszieze- 
gć-kiie oddziały związków, jakkolw iek są saimodzielnemi 
jednostkam i pra.wn.emi działają w porozumieniu z Za­
rządem K artelu i Sdkretaajatem  okręgowym. Działal­
ność ich ogranicza się do urządzania zebrań i botife- 
rencyj, -Sprawy zaś dotyczące ruchu cennikowego bądź 
inny cii postulatów  załatw iają oddziały w porozumieniu 
'z Zarządem Związku 1 S ekretariatem  okręgowym. 
W oddziałach okręgu krakow skiego grupuje się razem 
około 3.5UO członków. Kierownikiem okręgu k rakow ­
skiego jest p. S t. Front;

W okrogu bilalskim istnieje 10 oddziałów na terenie 
wojewódtzwa krakow skiego, a  nadto n a  cieszyńskiej 
części województwa śląskiego 8 oddziałów'. Członków 
w 16 oddziałach okręgu bialskiego, skupionych jest 
około 2.000. Okręg bialski prowadzi p. Andrzej P y s/h  
jako  sekretarz okręgow y. Sekretariat- mieści się w Do­
mu Katolickim  w Białej. Okręg bialski niema jeszcze 
zorganizowanego K artelu. W zastępstw ie K artelu działa 
Kacią okręgow a delegatów , k tó ra  zbiera, się 00  kw artał. 
V. alne zgromadzenia oddziałów zwią-zlków odbywają 
się co roku w  pierwszym kw artale, a  w  razie potrzeby 
nadzwyczajne W alne Zgromadzenia.. W roku bieżącym 

■ -odbyło Mę już k ilk a  Walny cli Zgromadzeń, w szcze­
gólności wr okręgu krakowskim, i tak : w  oddziale do­
zorców domowych w- K iakowie, cliemicznych w Zabie­
rzowie, d iobnych handlarzy w K rakow ie1,/ogrodników  
w Krakowie i gastronom iczno-hotelow ych w Krakowie. 
'W alne Zgromadzenia. w ykazały, że organizacje stale 
w zrastają, a  Zarząd K artelu  na posiedzeniu swoim dnia 
‘8. lutego stwierdził, że w roku 1927 przybyły dwa 
pow.e oddziały, t j. ..gałdronomietzno-hotelowych i werk- 
mistrzów fabryk  tytoniu. 

t -COprócz wy sizc zególnionych powyżej, istniejo Clirz.
Związek dróżników z siedzibą w Krakowie, skupiający 
dróżników z k ilkunastu  powiatów.

Przy poszczególnych oddziałach istnieją. „ K a sy  
hamoponnocy“ , a  m ianowicie: u  dozorców domowych 
iv Krakowie, Tamoiwie i Rzeszow ie, pracowników tram ­
wajowych w Krakow ie i dorożkarzy w Krakowie. 
N adto  najl;ozmi-ej.izy z oddziałów, te j. .oddział dozorców 
domowych W Krakowie tworzy osobno fundusz obrony 
prawnej. K asy samopomocy ograniczają się przeważnie 
do udzielania zasiłków pośm iertnych dla rodziny zmai 
łych członków, względnie członków ich rodizin, a  nie­
które udzielają także wsparcia w czasie choroby. 
Skrzętna i sumienna działalność Zarządów tak  po­
szczególnych oddziałów-, jak  i poszczególnych Kas 
samopomocy, w p ływ a bardzo dodatnio na rozwój orga­
nizacji i łagodzenie ciężkiego położenia w arstw  pra- 

. cu jących, skupiających się w szeregach chrześcijań­
skich Związkach zawodowych.

Obecnie w okresie przedwyborczym  Związki —  jak ­
kolwiek zasadniczo apolityczne —  zajęłv stanowisko 
wobec wyborów do ciał (ustawodawczych i zgodnie na 
swoi cl 1 zgromadzeniach oraz na  zebrani u K artelu  w y­

raziły poparcie jedynie dla listy Połskiegt Bloku 
Katolickiego Nr. 2 5 , a  to ze względu, że na  terenie 
parlam entarnym  jedynie Chrześcijańska Demokracja, 
w chodząca w skład tego Bloku broni zawsze sumiennie 
1 szczerze interesów chrześcijańskiego robotnika.

fttoniha.
OD WYDAWNICTWA Ponieważ tak ze względu na 

pawal pracy w drukarni, jak również ze wzgiędiu na wzmo­
żony przedwyborczy ruch na pocztach zachodziła obawa, 
że „Robotnik PolskFiSynie doszedłby do rąk odbiorców 
przed dniem 4 marca, przeto wydajemy niniejszy numer 
wcześniej tak, że już we wtorek lub środę przed terminem 
wyborów dotrzeć powinien cl o każdej miejscowości. Zwięk­
szamy objętość dzisiejszego numeru przeznaczając dwie 
stronnice na odbicie kart do glosowania. W ten sposób 
każdy odbiorca będzie miał ułatwione spełnienie swego 
obowiązku obywatelskiego.

Następny ninmfcr Robotnika Polskiego" wyjdzie na nie­
dzielę po wyborach do Sćj.mu, ale znajdzie się w rękach 
Czytelników jeszcze przed wyborami do Senatu.

WIĘC BĘDĄ ROZWODY. Z Warszawy donoszą- Ko­
misja kodyfikacyjna, opracowała projekt reformy prawa 
małżeńskiego, który przewidujemdzielanie rozwodów w wy 
padkaoh koniecznych społecznie. Projekt został odesłany 
do ministerstwa sprawiedliwości i wejdżie pod obrady 
Sejmu.

Powyższe doniesienie zechcą rozważyć ci, którzy 
twierdzą, jakoby nic nio zagrażało Kościołowi katolickiemu 
i rodzinie katolickiej w Polsce.

ZAPOMOGI DLA BEZROBOTNYCH. Minister Pracy 
wydał następujące zarządzenie: Robotnicy sezonowi, któ 
rzy w bieżącymi 1927-28 r. sezonie martwym wykorzystali 
zasiłki ustawowe,' będą otrzymywali tytułem pomocy do­
raźnej zapomogi państwowe od czasu wyczerpania przy­
sługujących im zasiłków ustawowych do dnia ukończenia 

.sezonu martwego tj. cło dnia 29 lutego br. włącznie.
MODŁY O POMYŚLNOŚĆ WYBORÓW. J. E. biskup 

dr. Marjan Fulman wydal następujący list do swego du­
chowieństwa:

Do wszelkich przedsięwziąć linłzkich niezbędna jest 
pomoc Boża, więc tern bardziej jest1 ona potrzebna do tak 
■ważnej sprawy, jak wybór przedstawicieli obu Izb prawo­
dawczych polecamy przeto Duchowieństwu, aby już 
na tydzień przed wyborami wezwało wiernych do modlitwy 
o pomoc Boską. W tym celu należy odmówić w uprzednią 
niedzielę po sumie litanję do Najśw. Serca .Jezusowego, 
a w sam dzień wyborów tak do Sojmu, jak i do Senatu, 
■odśpiewać suplikacje z prywatnean wystawieniem Najśw. 
Sakramentu sposobem rzymskim.

W naukach trzeba położyć nacisk:
1) Na obowiązek obywatelski głosowania i 2) na obo­

wiązek sumienia głosowania fylkc na ludzi, znanych z prze­
konań katolickich i uezoiwycli, uspołecznionych obywateli, 
bo kto nie będzie tak głosował, to spadnie na niego ciężka 
odpowiedzialność przed Bogiem za wybór wrogów Kościoła 
Bożego, hub szkodników dla społeczeństwa. Więcej 
<7j ambony nic mówić nie wiolmo.

Niech Duch św. oświeci i usposoibi naszych współoby­
wateli do sumiennego spełnienia tego obowiązku; bła­
gajmy Do o to codziennie w naszych modłach.

Lublin, 7 lutego 1928 r. Nr. 516.
•} Marjan Leon, Bp. Lub,
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